
Kraków, dnia 10. lipca 1909. Rocznik XXX.

DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ
dla sloł. król. miasta Krakowa.

Przedpłatę roczną 2 kor. składać można w biurach Komisarzy obwodowych. Właściciele domów 
w Krakowie otrzymują „Dziennik rozporządzeń* bezpłatnie.

Regulamin targowy
dla stoł. król. miasta Krakowa, uchwalony na podsta­
wie §  14. h) statutu gminnego i §  70. ust. przem. przez 
Radę miejską w dniu 28. stycznia 1909 roku *), zatw ier­
dzony przez c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 10. 

maja 1909 r. XV c 1463/11. (LM. 44155/09/111. b.).

U c z e s t n i c y  t a r g u .
§ 1. K ażdy ma praw o uczestniczyć w targach i sprze­

dawać towary, k tórych  sprzedaż na placu targowym  jes t 
dozwolona.

Towary, do k tórych sprzedaży wymagana je s t kon- 
cesya, mogą sprzedaw ać ty lko  przemysłowcy, posiadający 
przepisaną koncesyę (§ 62. ust. przem.).

§ 2. K to  z odwiedzania targów  czyni samoistny 
przem ysł, winien go zgłosić u W ładzy przem. (§ 63. ust. 
przem.).

§ 3 Cudzoziemcy mają prawo uczestniczenia w ta r ­
gach na równi z krajowcami, o ile w zastosowaniu wza­
jem ności nie wydano odmiennych postanowień (§ 64. 
ust. przem.).

P r z e d m i o t y  o b r o t u  t a r g o w e g o .
§ 4. N a targach tygodniowych wolno sprzedawać 

a rtykuły  żywności, płody surowe, narzędzia i sprzęty 
gospodarcze i rolnicze, wyroby, należące do ubocznych 
zajęć włościan okolicznych, i zwyczajne przedm ioty co­
dziennego użytku (§ 66. ust. przem.).

Sprzedaż innych przedm iotów na targach tygodnio­
wych może być dozwolona w miarę wolnego miejsca 
w zasadzie tylko w K rakow ie zamieszkałym przem ysłow­
com odnośnie do przedm iotów  ich przem ysłu (§ 67. ust. 
przem.).

Podawanie potraw  i napojów chłodzących na p la­
cach targow ych zależy w każdym  poszczególnym przy­
padku od osobnego pozwolenia M agistratu, wyszynk na­
pojów alkoholowych na placach targowych je s t wzbro­
niony.

R ó w n o u p r a w n i e n i e  u c z e s t n i k ó w  t a r g u .
§ 5 W szyscy uczestnicy targu  mają równe prawo 

w zawieraniu interesów  targow ych, z wyjątkiem  ograni­
czenia, podanego w § 12. tego regulaminu.

*) Zob. nr. 1. „Dzień. rozp.“ z r. b. str. 12.

P l a c e  t a r g o w e .
§ 6. Gmina m. K rakow a wyznacza place targow e 

i oznacza przedm ioty, k tó re  na tych  placach mogą być 
sprzedawane.

N a każdym  z wyznaczonych placów targow ych 
oznaczy Gmina, ile możności, pasy gruntow e jednakow ej 
szerokości, na k tó rych  będą umieszczone stanow iska 
targowe.

Jeżeli dla sprzedaży pewnych artykułów  wyzna­
czony je s t osobny plac targowy, w takim  razie te  a rty ­
kuły  w większych ilościach ty lko  na tym placu mogą 
być sprzedawane.

Przybyw ający na targ i z rozm aitym i towaram i sprze­
dawać je  m ają na tym  placu, k tó ry  je s t przeznaczony 
dla rodzaju towarów, w większej ilości na targ  dostar­
czonych.

D n i  t a r g o w e .
§ 7. Zwyczajne targ i tygodniowe odbyw ają się 

w każdy w torek i piątek.
Jeżeli w dniu targow ym  przypada uroczyste święto, 

ta rg  odbywa się w dniu poprzedzającym.
Za targi tygodniowe uważa się także codzienną 

sprzedaż na placach targow ych artykułów  żywności, jak: 
nabiału, jaj, owoców, jarzyn, drobiu, pieczywa itp., oraz 
kw iatów  żywych i sztucznych, nasion, ziół i t. p.

G o d z i n y  t a r g o w e .
§ 8 M agistrat oznacza godziny targów  na poszcze­

gólnych placach targowych.
Z chwilą zakończenia ta rgu  każdy sprzedający je s t  

obowiązany uprzątnąć z placu wraz z towarem przybory 
targow e własne, jak : stragany, ław ki, stoły i t. p. i plac 
opuścić.

S t a n o w i s k a  t a r g o w e .
§ 9. Stanow iska targow e są albo stałe, t. j. wy­

znaczone kw artalnie, półrocznie lub rocznie, albo niestałe, 
t. j. wyznaczone przed rozpoczęciem każdego targu.

Przekupniom , trudniącym  się stale sprzedażą tow a­
rów na placach targow ych, wyznaczać należy z reguły 
stanow iska stałe.

Inn i sprzedający ustaw iać się powinni na placu 
rzędami w tym  porządku, ja k  na plac przybywają.

Jeżeli na placu sprzedaje się rozm aite rodzaje tow a­
rów, wyznaczyć należy dla każdego rodzaju oddzielne



96

stanow iska; również oddzielne stanow iska należy wyzna- 
czyó dla handlarzy , producentów .

Raz zajętego stanow iska nie wolno podczas targn 
samowolnie zmieniaó.

Sprzedaż obnośna na targach je s t wzbroniona.

U t r a t a  s t a n o w i s k a .
§ 10. P rzekupień  trac i prawo do stałego stano­

wiska :
a) jeżeli dłużej niż miesiąc zalega z opłatą;
b) jeżeli samowolnie odstąp ił swe stanowisko innej 

osobie;
c) jeżeli dłużej niż miesiąc nie używa stanowiska 

bez podania uzasadnionych powodów;
d) jeżeli pomimo trzykrotnego ukarania dopuszcza 

się przekroczeń tego regulaminu.

S p o s ó b  s p r z e d a ż y .
§ 11. Sprzedaż towarów na targach  odbywaó się 

winna z reguły na miarę, wagę lub na sztuki, przyczem 
wolno uźywaó tylko przepisanych m iar i wag.

Towary w większych ilościach wolno jed n ak  sprze- 
dawaó w prost w naczyniach, w jak ich  je  na targ  przy­
wieziono, ja k  w koszach, workach, beczkach i t. p.

Z a k a z  w y k u p n a .

§ 12. Przy drobnej sprzedaży środków  żywności 
na targach tygodniowych i codziennych pierwsze godziny 
targu, oznaczone przez M agistrat, są zastrzeżone d la  k u ­
pujących na własny użytek.

Przekupniom  nie wolno zakupywaó artykułów  żyw­
ności na ulicach i drogach poza obrębem  właściwych 
placów targow ych od producentów , zdążających na targ  
z towarami.

P r z e p i s y  t a r g o w o - p o l i c y j n e .
§ 18. W szyscy uczestnicy targu, tak  sprzedający, 

ja k  i kupujący, obowiązani są na targu  przyzwoicie się 
zachowywaó i ściśle się stosowaó do zarządzeń organów 
nadzorczych.

Osoby, do tknięte chorobami zaraźliwemi lub w stręt 
wzbudzającemi, dalej osoby widocznie pijane, zakłócające 
swojem zachowaniem się spokój publiczny lub  sprzeci­
wiające się zarządzeniom organów nadzorczych, będą 
z targu  usunięte.

§ 14 W szelkie artykuły, sprzedawane na targach, 
podlegają kontro li sanitarnej organów nadzorczych

Nie wolno sprzedawaó na targach artykułów  zdro­
wiu szkodliwych, fałszowanych, zepsutych lub  nieczystych.

A rtyku ły  tak ie  zakw estyonują organa nadzorcze 
i odeślą do M agistratu, k tó ry  po zbadaniu orzeknie 
w myśl obowiązujących przepisów, czy tow ar ma byó 
stronie zwrócony, w inny odpowiedni sposób użytkowany, 
lub  też jak o  zdrowiu szkodliwy skonfiskowany i zni­
szczony.

§ 15. A rtyku ły , ulegające wpływom atmosferycznym, 
należy w tak i sposób składaó, aby je  od tych  wpływów 
zabezpieczyó.

§ 16. A rtykułów , do spożycia przeznaczonych, jak : 
nabiał, mięso, pieczywo, owoce, jarzyny, grzyby itp., nie 
wolno składaó bezpośrednio na ziemi, ani też w naczy­

niach nieczystych, na szm atach b rud n y ch  lub pochodzą­
cych z odzieży.

§ 17. Do zawijania środków  spożywczycn nie wolno 
uźywaó papieru  brudnego, zabarwionego, zadrukowanego 
lub  zapisanego, ani też wogóle m ateryałów  brudnych.

§ 18. W  sprawie sprzedaży nabiału obowiązuje 
osobny regulam in targowy.

§ 19. Sprzedaż m argaryny tudzież masła sztucznego 
je s t na targach  wzbronioną.

§ 20. Że względów policyi targowej zakazuje się:
a) wprowadzania psów na targ i artykułów  żywności;
b) palenia ty toniu  podczas targu na targow icy siana 

i słomy;
c) zabijania i skubania drobiu  na placach targow ych;
d) rozkładania towarów w tak i sposób, iżby przej­

ście pomiędzy rzędam i sprzedających na placu 
lub  kom unikacya na przyległych ulicach były 
tamowane.

§ 21. N ie wolno osobom trzecim  mieszaó się do
ta rgu  między sprzedającym  a kupującym  i podbijaó ceny.

§ 22. Z w yjątkiem  placów, na k tó rych  sprzedaż 
z wozów je s t wyraźnie dozwolona lub gdzie rodzaj targu 
tego wymaga (n. p. ta rg i siana i słomy), zatrzymywanie 
wozów na placach targow ych je s t  ty lko o tyle dozwo­
lone, o ile to  je s t konieczne dla złożenia towaru.

Po złożeniu tow aru wozy próżne odjeźdźaó mają 
bezzwłocznie na właściwe stanowiska.

Jeżdżenie po placu podczas targu  je s t wzbronione.
§ 28. Nie wolno zaśmiecaó placu grubszym i od­

padkam i towarów lub resztkam i opakowania.
W szelkie tego rodzaju odpadki i resztk i obowią­

zany je s t sprzedający przed opuszczeniem stanowiska
złoźyó do ustawionych na placu koszów lub skrzyń na
śmieci, lub z sobą zabraó.

O b o w i ą z e k  p o d a w a n i a  c e n y .

§ 24. K ażdy sprzedający i kupujący na targu  jest 
obowiązany podaó urzędnikom  targowym  na żądanie rze­
czywistą cenę sprzedanego lub kupionego towaru.

O b o w i ą z e k  u i s z c z e r i a  o p ł a t y  t a r g o w e j  
w z g l ę d n i e  p l a c o w e j .

§ 25. O d każdego stanowiska, straganu, stołu, ławki 
lub wozu uiśció należy z góry opłatę, ustanowioną w ta ­
ryfie opłat, będącej częścią składow ą tego regulaminu.

Zaległe opłaty targow e ściąga M agistrat w drodze 
egzekucyi adm inistracyjnej.

N a d z ó r  n a d  t a r g a m i .

§ 26. Bezpośredni nadzór nad targam i wykonują 
m iejskie organa targowe.

Obowiązkiem  organów targow ych je s t czuwaó nad 
ścisłem przestrzeganiem  regulam inu targowego, utrzym y- 
waó porządek podczas targów , oraz wykonywań kontrolę 
nad artykułam i żywności i nad poborem  opłat targow ych.

O kaźdem  przekroczeniu tego regulam inu organa 
nadzorcze są obowiązane donieśó M agistratow i i w razie 
potrzeby zarządzió równocześnie doprowadzenie obwinio­
nego przez straż policyjną. K toby  się czuł pokrzyw dzo­
nym zarządzeniem organów nadzorczych, może wnieśó za­
żalenie do M agistratu.
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W ł a d z a  t a r g o w a .

§ 27. W ładzą targow ą dla m. K rakow a je s t M agi­
stra t, k tóry  wykonuje zwierzchniczy nadzór nad targam i 
i orzeka w I-szej instaneyi we wszystkich sprawach ta r ­
gowych

P o s t a n o w i e n i a  k a r n e .
§ 28. 2 a  przekroczenie przepisów  regulam inu ta r ­

gowego i rozporządzeń M agistratu, na podstaw ie tego 
regulam inu wydanych, o ile przekroczenie nie pod­
pada pod przepisy ustawy karnej lub ustaw y z 16. stycz­
nia 1896vDz. u. p. N r. 89 (o obrocie żywnością), winni 
będą karani grzywnami do K  200, a w razie niemoż­
ności uiszczenia grzywny aresztem  do 20 dni.

P o s t a n o w i e n i e  k o ń c o w e .

§ 29. Niniejszy regulam in nabyw a mocy prawnej 
po upływ ie dni 14-tu, licząc od dnia ogłoszenia go przez 
M agistrat po zatw ierdzeniu przez c. k. polityczną W ła­
dzę krajową.

Taryfa  opłat targowych względnie placowych.
1) O d stanow isk niestałych za każdy 1 mQ] dziennie 4 h.
2) O d  stanow isk stałych o powierzchni do 4 m [ ] :

k w a r ta ln ie ........................... K 6
p ó łr o c z n ie ...................... ...... , , 1 0
r o c z n i e ................................. „ 20

za każdy dalszy 1 m [ ] :
k w a r ta ln ie ............................K  8 *
p ó ł r o c z n ie ................................... . 5
rocznie . . . . . . .  „ 1 0

8) O d stanow isk stałych dla sprzedaży ryb  lub mięsa,
podrobią i drobiu bitego do 4 m Q :

k w a r ta ln ie ...........................„ 8
półrocznie   „ 15
r o c z n i e .......................„ B O

za każdy dalszy 1 mQj:
k w a r ta ln ie ...........................„ 3
p ó ł r o c z n ie ...................... .............. 5
r o c z n i e .......................„ 1 0

O d stanow isk niestałych za każdy 1 m [ ]  dziennie 
10 hal.

4) O d stanow isk dla sprzedaży wędlin przed świętami 
W ielkanocnemi i ryb przed Boźem Narodzeniem, do 
4 n O

za cały czas sprzedaży . K  10
za każdy dalszy 1 n Q  . „ 2

5) O d stanow isk dla sprzedaży kramarszczyzny i wyro­
bów cukierniczych na drzew ka oraz strucli przed Bo­
źem N arodzeniem  do 4 m [ ] :

za cały czas sprzedaży . „ 5
za każdy dalszy 1 m [ ]  . „ 1

6) O d stanow isk dla sprzedaży drzewek wigilijnych t. zw. 
choinek przed Boźem Narodzeniem :

za cały czas sprzedaży . K 6 '
7) O d stanowisk kram arzy w czasie odpustów  i św iąt 

(przy kościołach i pod murem cm entarnym ) za każdy 
1 r a [ ]  d z i e n n i e ........................................................ 10 hal.

8) Od stołów m iejskich lub ław ek:
a) od stołów mniejszych dla sprzedaży na­

biału d z ie n n ie ...................................................  8 „
Jeżeli stołu używa równocześnie dwie 

lub więcej osób, każda opłaca po 4 hal.

b) od stołów większych dla sprzedaży jarzyn
i pieczywa dzienni ?  12 hal.

c) od stołów, obitych blachą, dla sprzedaży 
mięsa, drobiu bitego i podrobiu dziennie 20 „

W  powyższych opłatach od stołów miej­
skich mieszczą się już opłaty placowe.

9) O d wozów wiejskich z towarem dziennie . 10 „ 
W szelkie ułam ki m etra liczą się za cały 
m etr. (LM. 441/55/09/111 b.). ‘

L.* 18084/09 
I I I .  b. _

OGŁOSZENIE.
Celem oznaczenia przedmiotów sprzedaży i unor­

mowania czasu trwania targów na poszczególnych p la ­
cach targowych, M agistrat na podstaw ie §§ 6, 8 i 12 
Regulam inu targowego dla m iasta K rakow a zarządza, co 
następuje:

§ 1. N a otw artych placach targow ych wolno sprze- 
dawaó następujące tow ary:

a) W  R ynku głównym: nabiał, ja ja , drób żywy i bity, 
dziczyznę, pieczywo, grzyby świeże i suszone, jagody, 
kw iaty żywe i sztuczne, zioła, korzenie, wyroby koszy­
karskie i szczypy na podpałki.

W dni niedzielne i świąteczne: k rólik i, p taki żywe 
i klatJłi.

Przez czas W ielkiego tygodnia: wędliny, owoce su­
szone, baranki gipsowe i wyroby cukiernicze.

Przed świętami Bożego N arodzenia: strucle, wyroby 
cukiernicze, wyroby kram arskie na drzewka, drzewka 
wigilijne czyli t. z. choinki.

Przed świętem Trzech kró li: kadzidło. —  P rzed  
świętem M. B. Gromnicznej gromnice. — P rzed  nie­
dzielą palmową: palmy, — Przed dniem zadusznym: 
wieńce kw iaty i światło na groby. — N a wiosnę: krzewy, 
dziczki i szczepy owocowe.

b) Na małym R ynku: owoce.
c) Na placu Szczepańskim: jarzyny, ziem niaki na 

wózkach ręcznych, kapustę  kiszoną, artykuły  strączkow e, 
pieczywo, barszcz, ryby żywe i bite, nasiona i rozsadę.

d) N a placu Jabłonow skich: ziemniaki, jarzyny, 
pieczywo i mięso.

e) N a placu G roble: wyroby bednarskie i kołodziej­
skie, drzewo i m ateryały budovdane.

f )  N a R ynku kleparskim : słomę, siano, zboże, ar­
tykuły  pastewne, narzędzia i sprzęty rolnicze, wreszcie 
wyroby kołodzie jsk ie ,. służące wyłącznie do celów rol­
niczych.

g ) W  ulicy Słowiańskiej: mięso, nabiał i jarzyny.
h) N a placu W olnica: nabiał, jaja, mięso, pieczywo, 

jarzyny, owoce i ziemniaki.
i)  N a placu Nowym: drób żywy i bity , pieczywo, 

jarzyny, owoce, ziemniaki.
j )  Na placu Izaaka: ryby
Ic) N a tandecie w ul. Szerokiej: ubiory męskie, 

płócienka, kram arszczyznę, wyroby norym berskie, bieli­
znę, obuwie, skóry, kapelusze, czapki, naczynia emalio­
wane, starzyznę.

§ 2. Sprzedaż innych artykułów  na placach ta rgo ­
wych zalezy w każdym poszczególnym wypadku od osob­
nego pozwolenia M agistratu.



§ 3. H urtow na (sezonowa) sprzedaż ziemniaków, 
kapusty  i ogórków na wozach dozwolona je s t na p la­
cach: Jabłonow skich, B ernardyńskim  i Nowym.

§ 4. T arg i na w szystkich placach rozpoczynają się: 
w miesiącach letnich, t. j. od 1-go m aja do 30-go wrze­
śnia, o godz. 5-tej, w innych  miesiącach, t. j. od 1-gc paź­
dziernika do 30-go kw ietnia, o godzinie 6 -tej rano; koń­
czą1 się: we w torki i p ią tk i o godzinie 1-szej po po­
łudn iu ; w inne dni o godzinie 11-tej przed południem.

§ 5. P rzy  drobnej sprzedaży artykułów  żywności 
na targach tygodniowych i codziennych pierwsze godziny 
targu  zasirzeźone są po myśli § 12. Regulam inu targo­
wego dla kupujących na własny użytek , a mianowicie: 
we w torki i p ią tk i do godziny 11-ej a w inne dni do 
godziny 10-tej przed południem ; w tym czasie zatem nie 
wolno handlarzom  zakupywaó na targach jakichkolw iek 
środków  żywności.

§ 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 1-ym lipca 1909 r.

N iestosujący się do niniejszego rozporządzenia u le­
gną karze po m yśli § 28. R egulam inu targowego.

M agistrat stoł. król. m iasta K rakow a, 
dnia 14. czerwca 1909 r.

Prezydent miasta:
D r. Leo  w. r.

L . 60283/09
I I I .  b.

OGŁOSZENIE.
Przepis § 4. rozporządzenia M agistratu  z dnia 14 

czerwca 1909 r. L . 18084 w spraw ie czasu trw ania ta r­
gów zmienia się w ten  sposób, źe targi na tandecie 
w ulicy Szerokiej mają się kończyd we[ w torki i p ią tk i 
najpóźniej o godzinie 3-eiej po południu.

M agistrat stoł. król. m iasta K rakow a, 
dnia 6. lipca 1909 r.

Prezydent m iasta:
D r. Leo  w. r.

L . Nam  I. 1944 

36
PRZESTRO GA.

K ollek tanci węgierskiej państwowej loteryi klaso­
wej przesyłają do Galicyi w wielkich ilościach prospekta 
i listy, w k tórych  zachęcają do nabywania losów wę­
gierskiej loteryi klasowej, a naw et często przesyłają w prost 
losy tej loteryi.

Zwraca się uwagę Publiczności na to, źe gra W wę­
gierską loteryę klasową je s t w A ustry i wedle rozporzą­
dzenia M inisterstw a skarbu  z 5. sierpnia 1897 Dz, p. p 
N. 186 zabroniona.

Nabywanie lub pozbywanie losów, zalecanie tychże 
i ogłaszanie prospektów  lub listy ciągnień stanowi w myśl 
ustaw y karnej o przestępstw ach skarbowych, względnie 
w myśl § 7. ustawy z dnia 28. m arca 1889 (D z . p. p. 
N. 32.) ciężkie przekroczenie skarbow e, podlegające ka­
rze. O strzega się przeto publicznośd przed przyjmowa­

niem nadsyłanych losów węgierskiej lo teryi klasowej 
i ogłaszaniem lub rozsyłaniem prospektów  i listy ciągnień 
tej loteryi.

Z c. k. N am iestnictw a we Lwowie, 
dnia 11. m aja 1909 roku.

/  LM . 45281/09. \

\  I I I .  a. /  .

Mianowania urzędników i służby.
Zgodnie z uchw ałą Rady miejskiej z 14. m arca 

1907 otrzym ali:
1. Dr. Jozef Nizioł, w icesekretarz M agistratu, p ier­

wsze trzechlecie w kwocie 200 koron rocznie od dnia 
26. czerwca 1909. (L . 53708/09).

2 Stanisław Opolski, koncepista m agistratualny, 
pierwsze trzechlecie w kwocie 20C koron rocznie od dnia 
20. czerwca 1909. (L. 53710/09).

3. Dr. Jan Wydro, koncepista m agistratualny, pierw ­
sze trzechlecie w kwocie 200 koron rocznie od dnia 20. 
czerwca 1909 r. (L. 53709/09).

4. Dr. Kazimierz Kumaniecki, koncepista m agistra­
tualny, pierwsze trzechlecie w kwocie 200 K oron rocznie 
o g  dnia 26. czerwca 1909. (L. 53704/09).

5. Ignacy Sroczyński, kancelista m agistratualny, 
trzecie trzechlecie w kwocie 200 koron rocznie od dnia 
20. czerwca 1909. (L. 53705/09).

6. Tomasz Michalski, prak tykan t m anipulacyjny M a­
g istra tu , trzecie trzechlecie w kwocie 150 koron rocznie 
od dnia 20. czerwca 1909. (L. 53706/09).

7. Antoni Malicki, elektro-m onter tea tru  m., trzecie 
pięciolecie w kwocie 200 koron rocznie od dnia 1. lipca 
1909. (L. 53707/09).

8. Wojciech Ryś, pachołek m iejski, trzecie pięcio­
lecie w kwocie 50 koron rocznie od dnia 16. czerwca
1909. (L. 53712/09).

9. Wojciech Bigaj, pachołek miejski, drugie pięcio­
lecie w kwocie 50 koron rocznie od dnia 23. czerwca
1909. (L. 53711/09).

 -------

Protokoły obrad pełnej Rady miejskiej.
(Z posiedzeń tajnych).

Posiedzenie tajne (12. w kad. X V .) z dnia 9. 
czerwca 1909.

Uchwalono:
I. U dziela się prezenty na posadę nauczyciela 

w szkole wydziałowej męskiej im. cesarza Franciszka 
Józefa p. Antoniemu Mikulskiemu, stałem u nauczycielowi 
w szkole X V I. (L. 40962/09/IV .).

I I .  M ianuje się p. Teodora Riedla, adjunkta  Bud. 
miej., etatowym inżynierem Budow nictw a miejskiego w IX . 
klasie rangi. (L. 296/09/prez.).

I I I .  U dziela się jednorazow ej zapomogi w kwocie 
200 koron p. Ludwice Pająkowej, wdowie po b. dyrek to­
rze szkoły wydziałowej św. Floryana, i na ten cel przy­
znaje się k red y t dodatkow y w kwocie 200 koron dla 
działu X II . budżetu  r. b. (L. 12.441/08/IV .).

IV . Przyjm uje się do gminy m iasta K rakow a ma­
łoletniego Stanisława Świętunia-Witkowskiego, ucznia



szkół średnich, adoptowanego syna prof. D r. A ugusta 
W itkowskiego, za op łatą  taksy w kwocie 50 koron. 
(L. 16280 /09 /Y ).

Y . Zapewnia się przyjęcie do gminv m. K rakow a 
p. Izydorowi Chorowiczowi, słuchaczowi praw, obywa­
telowi rosyjskiem u, za opłatą taksy w kwocie 50 koron 
pod warunkiem  uzyskania obyw atelstw a austryaekiego 
od e. k. Rządu. (L. 102.158/08/Y ).

V I. Zapewnia się przyjęcie do gminy m. K rakow a 
p. Romanowi Maryanowi 2-im Rekowskiemu, słuchaczowi 
praw, obywatelowi pruskiem u, za opłatą taksy w kwo­
cie 50 koron pod w arunkiem  uzyskania obyw atelstw a 
austryaekiego od e. k  Rządu. (L. 105.361/08/Y-).

V II . Zapewnia się przyjęcie do gminy m iasta K ra ­
kowa p. Dr. Janowi Władysławowi 2-im Nelkenowi,
asystentow i chorób nerwowych i umysłowych, obyw ate­
lowi rosyjskiem u, za opłatą taksy w kwocie 20 koron pod 
warunkiem  uzyskania obyw atelstw a austryaekiego od e. k. 
Rządu. (L . 19 .440/09/Y ).

Protokoły obrad pełnej Pady miejskiej.
(Z posiedzeń jawnych).

Posiedzenie zwyczajne (24. w kad. X V .) z dnia 3. 
czerwca 1909 r.

Przew odniczący: dr. Juliusz Leo, prezydent miasta.
I. W iceprezydent m iasta: dr. H enryk  Szarski.
I I .  W iceprezydent m iasta: Jó ze f Sare.
Sekretarz P ady  m ie jskie j: dr. Tadeusz K annenberg.
Radców m iejskich obecnych 50
Padcy m iejscy: dr. Bobilewiez, Daszyński, D attner, 

dr. Doboszyński, dr. F ierich , dr. Gross, Iglicki, Jarra , 
dr. Jaw orski, ks K rupiński, dr. L ustgarten , M aywalt, 
M endelsburg, dr. Pareński, dr. Petelenz, dr. Staniszew­
ski, Subkow ski, Suski, hr. W odzicki (19) nieobeenośó 
usprawiedliwili.

Początek  posiedzenia o godzinie 6. wieczorem.
P ro tokó ł z ostatniego posiedzenia przyjęto.

Ś. p. Helena Modrzejewska.
P r z e w o d n i c z ą c y  p r e z y d e n t  d r . L e o  po­

daje do wiadomości, źe otrzym ał bd K om itetu, zajm ują­
cego się przewiezieniem zwłok H eleny M odrzejewskiej 
z Am eryki do K rakow a, pismo, zapraszające R adę m iasta 
K rakow a do udziału w pogrzebie, k tó ry  się odbędzie 
w K rakow ie 17. lipea kosztem rodziny.

P r e z y d e n t  po porozumieniu się z gronem człon­
ków  Rady zgłasza nagły wniosek:

R ada m iejska uchwala !
1. W ziąć in  corpore udział w pogrzebie ś. p. H e ­

leny M odrzejewskiej.
2. Złożyć wieniec na jej trum nie
8. Przeznaczyó 1.000 koron jako  urlział m iasia 

w kosztach pogrzebu znakomitej artystk i.
Uchwalono. (L. 341/909/prćz.).

Urlop.
P r e z y d e n t  zawiadamia R adę, źe r. m. dr. Bo­

bilewiez wniósł prośbę o urlop 4-tygodniow y na wyjazd.
Uchwalono.

Zakład dezynfekcyjny.
P r e z y d e n t  dr. Leo oznajmia, źe Sekcya ekono­

miczna zgłasza nagły wniosek w sprawie przebudowy 
zakładu dezynfekcyjnego.

N a c z e l n y  l e k a r z  m i e j s k i  dr. Janiszewski 
uzasadnia nagłośó.

N agłość uchwalono.
S p r a w o z d a w c a  dr. Janiszew ski imieniem Sekcyi 

ekonomicznej wnosi :
R ada m iejska uchwali !
1. P rzebudow ać istniejący Zakład dezynfekcyjny 

m iejski w edług sporządzonego przez Budownictwo miej­
skie planu z 24. maja 1909 i kosztorysu z 1. czeiwca 
1909 kosztem  m aksym alnym  8.000 koron.

2. R oboty te wykona Budow nictw o m iejskie bez­
zwłocznie we własnym zarządzie, a wydatek, s tąd  p o ­
w stały, pokryó należy zaliczkowo z funduszu obroto­
wego m iejskiego na rachunek funduszu inwestycyjnego
II ., w szczególności zaś na rachunek k redy tu  400 000 K , 
przeznaczonego na budowę szpitala epidemicznego i za­
kładu dezynfekcyjnego.

R. m. U d e r s k i  uznaje potrzebę przedstaw ionej 
przebudowy, sądzi jednak , źe spraw a nie ma żadnych 
cech nagłości.

R. m. dr. P  o n i k ł  o uważa sprawę za bardzo 
nagłą; wnioski przedstaw iają m inim um  tego, czego można 
żądać.

R. m. d r  B a n d r o w s k  również uważa rzecz za 
nagłą, już  choóby z tego powodu, źe tylko dobrze urzą­
dzony zakład daje gwarancyę. ścisłego prowadzenia tak  
ważnej sprawy, ja k  dezynfekeya.

Po wyjaśnieniu, udzielonem  przez S p r a w o z d a w c ę ,  
wniosek uchwalono.

Zabezpieczenie miasta od powodzi.
R. m. T u r s k i ,  nawiązując do grożącej m iastu nie­

dawno znowu k lęsk i powodzi, przypomina, źe przed 
trzem a laty  jeszcze spraw a zabezpieczenia m iasta od po­
wodzi u tknęła  w M inisterstwie. Należałoby połoźyó kres 
przewlekaniu. Mowea zapytuje, czy Prezydent mógłby 
daó Radzie uspokajające wyjaśnienia ?

P r e z y d e n t  d r . L e o  odpowiada, źe M inister­
stwo od trzech la t nie powzięło decyzyi eo do projektów  
Gminy i N am iestnictw a w sprawie zabezpieczenia K ra ­
kowa od powodzi, t. j. eo do projektow anego przez Gminę 
przekopu w D ąbiu, lub też obwałowania W isły m uram i 
ochronnym i; niewiadomo również, k tóry  z tych projektów  
będzie służył za podstawę obrad komisyi wodnej i dal­
szych prac przygotowawczych. Dlaczego tak  się dzieje, 
P rezydent autentycznie wyjaśnió nie może, podnosi 
jednak, źe w sprawie tej odbyła się w swoim czasie 
konferencya w M inisterstw ie galieyjskiem i tam stw ier­
dzono, źe R ząd nie śpieszy się z regulaeyą Wisły, albo­
wiem pragnie najpierw dokończyó regulaeyi Rudawy. 
Chodzi przedew szystkiem  o rozpisanie komisyi prawno- 
wodnej, eo do której jednak  mimo w ielokrotnych urgen- 
sów, dotąd z W iednia do N am iestnictw a nie wysłano 
żadnego polecenia. Wobec tego P rezydent nie może za­
pewnić^ czy roboty  około zabezpieczenia miasta K rakow a 
od powodzi będą rozpoczęte w roku przyszłym.

R. m T u r s k i  wnosi otwarcie dysknsyi.
Uchwalono.
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R. m. T  u r  s k  i , wskazując na odpowiedź P rezy­
denta, domaga się energicznej akcyi w tej sprawie. Gmina 
wcale się nie upiera przy projekcie swoim, ja k  to Rząd 
in terp re tu je ; owszem zaakceptow ać może p ro jek t N a­
m iestnictwa, chodzi bowiem tylko o przeprow adzenie ca­
łej sprawy.

Mówca zgłasza wniosek:
1. „O dnieść się do K oła Polskiego we W iedniu, 

aby mając na uwadze ciągłą grozę powodzi, pod jaką  
pozostaje K raków  w skutek robót regulacyjnych, prze­
prowadzanych przez c. k. Rząd w górnym biegu W isły 
i na jej dopływach, zażądało jak  najkategoryczniej od 
c. k. R ządu decyzyi co do p ro jek tu  robót, m ających za­
bezpieczyć K raków  od powodzi, i rozpoczęcia ich je ­
szcze w r. b.

2. W ezwać posłów krakow skich, aby z całą ener­
gią i bezwzględnością czuwali nad wywarciem należy­
tego nacisku na c. k. R ząd w tym  kierunku, aby ro­
boty  te ja k  najrychlej rozpoczęto“.

R. m. G d e r s k i  nie wierzy, aby urzędnik  mógł 
trzy  la ta  przetrzym yw ać spraw ę; widocznie ma on w tej 
mierze jak ieś wskazówki z góry co do opóźnienia. 
W interw encyę K oła polskiego mówca nie wierzy, skoro 
dotąd  nie przyniosła żadnego skutku . M ówca wskazuje 
na konieczność energicznej akcyi ze strony Gminy.

P r e z y d e n t  zaznacza, źe sprawa przedstaw iała 
pewne trudności, bo trzeba było zasięgać opinii hydro­
graficznej. Czy te trudności uspraw iedliw iają zwłokę 
trzechletn ią, Mówca nie chce rozstrzygać.

Po krótkiem  przemówieniu r. m. dr. B a n d r o w -  
s k i e g o  i E p s t e i n a  r. m.  dr.  G u f i k i e w i c z  pod­
nosi, źe zgadza się z wnioskiem r. m. Turskiego, żąda 
jednakże przeprow adzenia dowodu ku wiecznej pamięci 
i w duchu tym  zgłasza wniosek:

„R ada m iejska uchw ala przeprow adzić zabezpiecze­
nie dowodu ze znawców na stw ierdzenie okoliczności, źe 
w skutek dokonanych robót regulacyjnych w górnem ko­
rycie rzeki W isły i jego dopływach niebezpieczeństwo 
powodzi się zwiększyło i każda powódź w skutek  tych 
dokonanych robót regulacyjnych wyrządzi szkodę, co naj­
mniej dwa razy większą gminie m iasta K rakow a i jego 
mieszkańcom, od szkody, jakąby  powódź każda wyrzą­
dzić mogła na wypadek, gdyby roboty  regulacyjne w gór­
nem korycie rzeki W isły i jej dopływach nie były przez 
R ząd wykonane".

W  głosowaniu uchwalono wniosek r. m. Turskiego. 
(L. 54053/909/IIT . a.).

Rezolucyę r. m dr. G uńkiewicza uchwalono ode­
słać do Sekcyi prawniczej do opracowania i przedłoże­
nia w niosku na jednem z najbliższych posiedzeń 

(L. 54051/909/III. a.).

Kollektor lewobrzeżny.
K o n c e p i s t a  m a g i s t r a t u a l n y  dr. W ydro 

imieniem Sekcyi skarbowej wnosi:
R ada m iejska uchwali!
Reasum uje się uchwałę Rady miejskiej z 1. kw ie­

tnia 1909 w sprawie podjęcia przez Gminę budowy lewo­
brzeżnego kollek tora  W isły N atom iast R ada miejska 
uchwali!

I. 1. Przyjąć od c k. S karbu  państw a w przedsię­
biorstwo Gminy wykonanie budowy części lewobrzeżnego 
ko llek to ra  w obręhie gmin Półwsie Zwierzynieckie i K ra ­
ków od km. 0 1 9 0  do ujścia jego do starego łożyska R u ­

dawy na długości 975 m etrów za ryczałtow ą kwotę 
182.500 kor. z tern źe na wypadek, gdyby się przy wy i 
konaniu budow y okazało, źe długość rzeczonej częśc- 
ko llek tora  będzie ponad 5 m etrów  większa lub  mniejsza 
niź 975 metrów, natenczas jedna strona drugie; dopłaci 
względnie zwróci za nadwyżkę ponad 5 mtr. wynagro­
dzenie w stosunku 187 kor. za 1 m etr.

2. Upoważnia się p. P rezydenta do zawarcia z c. k. 
Skarbem  państw a k o n trak tu  w tej sprawie i do wszel­
kich zarządzeń, zm ierzających do przeprow adzenia robót.

3. Do podpisania kon trak tu  obok p .  Prezydenta 
m iasta upoważnia się radców  m. pp. W andalina Berin- 
gera i E dw arda U derskiego, a na przypadek przeszkody 
u jednego z nich, radcę m. p. Jana Perosia

4. Upoważnia się p. P rezydenta  m iasta do przepro­
wadzenia powyższych robót w porozum ieniu z komisyą 
brukow o-kanałow ą.

I I .  1. P rzy jąć od c. k. Skarbu państw a w przedsię­
biorstwo Gminy wykonanie budowy części lewobrzeżnego 
kollektora na przestrzeni od wału akcyzowego w gminie 
P iaski-G rzegórzki do ujścia kolleKtora do W isły, poło­
żonego w D ąbiu, na długości 1360 m tr. za ryczałtową 
kw otę 850.000 kor. z tern, źe na wypadek, gdyby się 
przy wykonaniu budow y okazało, źe długość rzeczonej 
części kollektora będzie ponad 5 mtr. większa lub mniej­
sza niź 1360 mtr., natenczas jedna strona drugiej do­
płaci względnie zwróci za nadwyżkę ponad 5 mtr. wy­
nagrodzenie w stosunku 625 kor. za 1 mtr.

2 Upoważnia się p. Prezydenta m iasta do zawar­
cia z c. k. Skarbem  państw a umowy w te : sprawie i do 
wszelkich zarządzeń, zm ierzających do przeprow adzenia 
robót.

3. Do podpisania kon trak tu  obok p. P rezydenta 
m. upoważnia się radców  miejsk. pp. W andalina Berin- 
gera i E dw arda  U derskiego, a na wypadek przeszkody 
u jednego z nich, radcę m. p. Jana Perosia.

4. Upoważnia się P rezydenta m iasta do przeprow a­
dzenia powyższych robó t w porozumieniu z komisyą 
brukowo- kanałową.

I I I .  N a pokrycie początkowych w ydatków  na przy­
ję te  od c. k. S karbu  państw a roboty około budowy części 
lewobrzeżnego kollektora za ryczałtow e sumy 182 500 kor. 
i 850000 kor., tudzież na złożenie kaucyi w wysokości 
52000 kor. zaliczyć z funduszu m. oblotow ego wzglę­
dnie z funduszu amortyzacyjnego kw otę 252000 kor., 
zwrotną ze wspomnianych ryczałtów.

R. m. dr. G e r t l e r  domaga się, aby ze względu 
na prawniczą stronę kon trak tu  umowę podpisał jeden 
z prawników radców  m iejskich; proponuje delegować r. 
m. d r Koya.

R. m. dr. K  o y zaznacza, źe każdy kon trak t, a więc 
i ten musi być ułożony przez syndyka miejskiego, za­
tem obecność praw nika przy podpisywaniu kon trak tu  
nie je s t konieczną.

P r e z y d e n t  d r .  L e o  wyjaśnia, źe w arunki 
umowy były ułożone we W iedniu i źe na tej podstawie 
tu tejsza E kspozytura  dróg wodnych ułożyła pro jek t kon­
trak tu , k tó ry  po zaopiniowaniu przez Syndyka miejskiego 
był przedm iotem  obrad specyalnej konferencyi.

W  głosowaniu przyjęto oba wnioski Sekcyi skar­
bowej. (LM . 47962/09/1.).

W niosek r. m dr. G ertlera o delegacyę r. m. dr. 
K oya do podpisu kon trak tu  w głosowaniu upadł.
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Wodociąg miejski.
D y r e k t o r  w o d o c i ą g u  miej. Jaszczurow ski 

imieniem Kornisyi wodociągowej wnosi:
R ada m iejska uchwali!
1. N abyć realność lwh. 181 w gminie Półw siu 

Z wierzy nieckiem o obszarze 3250 sążni kw adrat, na cele 
publiczne wodociągowe w stanie wolnym od ciężarów 
za cenę po 28 kor. za sążeń kw adrat, od p. F e rd y ­
nanda Bolhara von N ordenkam pf.

2. K oszta k o n trak tu  i stem pli poniesie Gmina mia­
sta Krakowa.

3. Cena kupna wypłaconą będzie przy podpisaniu 
kon trak tu .

4. D o podpisania k o n trak tu  upoważnia R ada miej­
ska oprócz P rezydenta radców m iejskich: Prof. dr. Jó ­
zefa R osenblatta  i W ładysław a Turskiego, a w razie 
przeszkody u któregokolw iek z nich r. m. W andalina Be- 
ringera.

5. W ydatek  poniesie fundusz wodociągu m iej­
skiego.

Uchw alono bez rozpraw. (L.77/909/B. W.).

Stoły targowe.
R a d c a  M a g 1 s t r a t  u Sawiński imieniem Komisyi 

aprowizaoyjnej i Sekeyi I I .  wnosi:
R ada miejska uchwali!
Przyznaje się do budżetu na rok  1909 (Dz. V III ) . 

k red y t dodatkow y w kwocie 6000 kor. na sprawienie 
370 stołów targowych, tudzież na koszta rozstawiania, 
uprzątania i przechowywania tychże stołów.

R. m. M i e d n i a k  popiera wniosek, domaga się 
jed n ak  uporządkow ania i-ównież i M ałego R ynku przez 
ustaw ienie projektow anych stałych kramów.

S p r a w o z d a w c a  wyjaśnia, źe sprawy tej nie mo­
żna łączyć z zaprowadzeniem stołów dlatego, że spowo­
dowałoby to  znaczne opóźnienie i koszta z powodu równo­
czesnej konieczności skanalizowania M ałego Rynku.

R. m. U d e r s k i  podnosi, źe w ydatek na stoły po­
winien był znaleźć się w budżecie, nie potrzebaby teraz 
przychodzić o k red y t dodatkowy.

P r e z y d e n t  wyjaśnia, źe przy obradach budże­
towych nie można było przewidzieć tego wydatku, który 
dopiero teraz uchwaliły Komisya aprowizacyjna i Sekcya
I I .  Zresztą w ydatek ten  szybko się zwróci z powodu 
wprowadzenia opłat za stoły.

W  głosowaniu wniosek Komisyi aprowizaoyjnej 
i Sekeyi I I .  uchw aLno, (L. 26807 /909 /III. b ) .

Związek ekonomiczny urzędników.
R a d c a  M a g i s t r a t u  Saw iński imieniem Sekeyi

I I .  wnosi:
R ada miejska uchwali!
Przyznaje się do budżetu na rok  1909 (Dz. V III) . 

k red y t dodatkow y w kwocie 1670 kor. na koszta adap- 
tacyi 2 ubikacyi w realności m. L . or. 20 przy ul. św. 
K rzyża celem wynajęcia tychże ubikacyi Związkowi eko­
nomicznemu urzędników , profesorów i nauczycieli na sprze­
daż wędlin.

Uchwalono. (L. 39.910 /0 9 /III. b.).

Nowy most na Wiśle.
R a d c a  B u d o w n i c t w a  miej. K łeczek imieniem 

Sekeyi I. wnosi:

R ada m iejska uchwali!
I . Gmina m iasta K rakow a odstąpi potrzebny g run t 

pod budow ę ram py mostowej w ulicy Starowiślnej bez 
osobnego wynagrodzenia, jeżeli c. k. R ząd zobowiąże się 
przedtem  dopełnić 2-ch następujących w arunków:

1. R am py boczne w ulicy Podgórskiej otrzym ają 
w m yśl wyrażonego życzenia delegatów gm. m. K rakow a 
mury oporow e, wyposażone w ten sposób, jak  przy 
ram pie głównej w ulicy Starowiśnej.

2. Przy wyposażeniu archilektonicznem  m ostu 
uwzględni e. k. Rząd życzenia gminy m iasta Krakowa.

l i .  Niezależnie od powyższych warunków Gmina 
m iasta K rakow a oświadcza, źe na rozszerzenie ram p dróg 
nadbrzeżnych, wpadających w ul. Podgórską w Krakow ie, 
ponad przewidzianą pierw otnie w projekcie kanalizacyi 
W isły szerokość 14 m. na 20 m. odda bezpłatnie pas 
g ru n tu  w szerokości 6 m.

Uchwalono. (L. 46815/09/B. b.).

Ubezpieczenie dyetaryuszy.
S e k r e t a r z  M a g i s t r a t u  dr. N owicki imieniem 

Sekeyi I I I .  i I l-g ie j wnosi:
R ada m iejska uchwali!
I. Funkcyonaryuszy gminnych, k tórych Gmina jako 

słuźbodawca ma obowiązek ubezpieczyć w myśl ustaw y 
z dnia 16. grudnia 1906 L . 1. Dz u. p. ex 1907, ubez­
piecza się w Tow arzystw ie wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników  pryw atnych we Lwowie, jak o  w zakładzie 
zastępczym państwowego Z akładu pensyjnego.

I I . Z uwagi, źe funkeyonaryusze ci pobierają obecnie 
niezbyt wysokie wynagrodzenie, w skutek czego odczu­
liby bardzo dotkliw ie potrącanie przypadającej na nich 
z nstawy części prem ii z ich poborów, przeto Gmina 
opłacać będzie dobrowolnie z własnych funduszów także 
część premii, przypadającą na funkcyonaryuszy do za­
płaty, a to  aż do zasadniczego uregulowania ich po­
borów.

I I I .  N a opłatę części prem ii, przypadających na 
Gminę jako  słuźbodawcę za ubezpieczenie w r. b. 29 
funkcyonaryuszy, wyznacza się kw otę 2352 kor., na opłatę 
zaś części prem ii, przypadających na tychże fnnkcyo- 
naryuszy, kw otę 1176 kor. i przyznaje się k red y t d oda t­
kowy dla Dz. I. poz. 3. tegorocznego budżetu w łącznej 
kwocie 3528 kor.

IV . Poleca się M agistratow i, aby corocznie w sta­
wiał do budżetu  miejskiego kw otę potrzebną na pokrycie 
powyższych premii.

R. m. dr. G e r t l e r  podnosi omyłkę w obliczeniu: 
nie 29 funkcyonaryuszy, lecz o 3 więcej powinno się 
ubezpieczyć, a to pp. Kochanowskiego, K argola i Gam - 
racego.

M ó w c a  domaga się załatwienia regulacyi p łać  dye­
taryuszy.

Po wyjaśnieniu S p r a w o z d a w c y  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  poddał pod głosowanie wniosek Sekcyj z opu­
szczeniem w ustępie I I I .  wniosku cyfry „29“.

Uchwalono.
N astępnie uchwalono ze względu na treść  ustępu

I. wniosku opuścić wogóle liczbę dyetaryuszy, k tórych 
należy ubezpieczyć. (L. 8704/909/V I. b.).

Nowe ulice.
R a d c a  M a g i s t r a t u  Skrzyniarz imieniem Sek- 

oyi ekonomicznej wnosi:
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R ada m iejska uchwali!
1. Zatwierdzić linię regulacyjną dla przedłużonej 

ulicy św. W awrzyńca od ulicy Starowiślnej do ul P o d ­
górskiej według planu B udow nictw a miejskiego z 17. 
kw ietnia 1909.

2. Zgodzió się na otw arcie na przestrzeni gruntów  
dr. Stanisław a Pareńskiego i dr. H erm ana Seinfelda lwh. 
1783 i 1765 w K rakow ie trzech ulic: jednej wzdłuż 
wału kolejowego od ulicy Miodowej do granicy g runtu  
kolei państwowej i dwóch poprzecznych w edług planu 
B udow nictw a miejskiego z 17. IV . 1909 z tern, źe ulica 
wzdłuż wału kolejowego ma byó tak  szeroką, aby w naj- 
węższem miejscu od przecięcia się szkarpy wału z przy­
szłą jej pow ierzchnią miała 12 m etrów  szerokości, dalej 
z te rn , źe ulice poprzeczne m ają byó 15 m etrów 
szerokie.

3. N a otwarcie wymienionych pod 2) ulic zgadza 
się Gmina pod w arunkiem  rozwiązującym, źe:

a) dr. Stanisław  P areńsk i i dr. H erm an Seinfeld 
oddadzą gminie m iasta K rakow a bezpłatn ie w stanie wol­
nym od ciężarów, a to najpóźniej do dnia 1. lipea 1910 r., 
potrzebne pod te  ulice grunta  i

b) źe na koszta urządzenia tych ulic zapłacą dr. 
Pareńsk i i dr. Seinfeld gminie m iasta K rakow a w Kasie 
miejskiej najpóźniej do dnia 1. lipca 1910 w edług k o ­
sztorysu Budownictwa miejskiego z 26. maja 1909: a r 
Stanisław  Pareński kw otę 10.399 kor., a dr. H erm an 
Seinfeld kw otę 23.555 kor.

4. Po oddaniu potrzebnego g runtu  przez dr. S ta ­
nisława Pareńskiego i dr. H erm ana Seinfelda i zapłace­
niu przez nich wymienionych wyżej kw ot Gmina sama 
w stosownym czasie urządzi wymienione pod 2) ulice, 
t. j. wykona szosy, chodniki ziemne z kraw ężnikam i be­
tonowymi, ścieki i kanały, ponosząc sama niepokrytą po­
wyższymi datkam i dr. Seinfelda i dr. Pareńskiego częśó 
kosztów urządzenia.

5. Do podpisania z dr. Stanisławem  Pareńskim  i dr. 
H erm anem  Seinfeldem k o n trak tu , k tóry  może byó za­
w arty dopiero po dopełnieniu warunków, pod 3) a) b) 
wyszczególnionych, upoważnia się obok Prezydenta ra d ­
ców m iejskich W andalina B eringera i dr. L udw ika Merza, 
a na przypadek przeszkody u jednego z nich radcę miej­
skiego Jan a  Perosia.

6. W szelkie koszta, z zawarciem k o n trak tu  połą­
czone, i wszelkie naleźytośoi skarbow e ponoszą dr. S ta ­
nisław P areńsk i i dr. H erm an Seinfeld.

7. W  razie niespełnienia warunków, pod 3) a) b) 
wymienionych w oznaczonym tam term inie, uchw ała ni­
niejsza trac i moc i znaczenie. (L. 43243/09/1.).

R. m. dr. G e r t l e r  sądzi, źe może należałoby 
u lice brukowaó, a nie szutrowaó.

R. m. D ą b r o w s k i ,  podnosząc b rak  normy 
co do ceny sprzedaży gruntów  miejski* h pod regulacyę 
ulic, wnosi:

„W zywa się M agistrat, aby w jak  najkrótszym  cza­
sie opracował normę, k tóraby  stanowiła, jak ie  żądania 
Gmina m iasta K rakow a ma stawiaó wobec właścicieli 
gruntów , k tó re  mają byó parcelowane i na k tórych mają 
byó otwierane nowe ulice, t. j. normę, obowiązującą przy­
najmniej na tak  długo, dopóki te  wymagania nową 
ustaw ą budow laną nie zostaną określone". (L. 54052/09/1.).

W  dyskusyi zabierali głos r. m. S t a n i s ł a w N o -  
w a k ,  B e r i n g e r  i K l e m e n s i e w i c z .

Po wyjaśnieniach S p r a w o z d a w c y  uchw:-l■ m  
wniosek Sekcyi, a następnie rezolucyę r. m. D ąbi Ny­
skiego.

Z powodu spóźnionej pory P r z e w o d n i c z ą c y  na 
żądanie, objawione w Radzie, odracza sprawy, zamieszczone 
pod poz. V I I I .  i IX , porządku dziennego, a dotyczące 
sprawozdania komisyi teatralnej o stanie i rozwoju tea tru  
m iejskiego, oraz wyboru W ielkiego W ydziału Kasy 
Oszczędności.

Owie rocznice w r. 1910.
W  sprawie w yboru komisyi dla obchodu rocznicy 

Grunwaldzkiej i 600. rocznicy urodzin K azim ierza W iel­
kiego w r. 1910, r. m. dr. W asung proponuje następu­
jący  sk ład  komisyi:

1. Dr. D om ański, 2. D rozdow ski, 3. Federow icz,
4. dr. Guńkiewicz, 5. K osobucki, 6. X . K rupińsk i, 7. 
K onopiński, 8. dr. L andau  Ignacy, 9. M aciołowski, 10. 
dr. N ow ak ‘Julian , 11. dr. T illes, 12. Turski, 13. dr. 
W asuog.

Uchwalono powyższy sk ład  komisyi, której przy­
znano prawo kooptacyi. (L , 358/909/prez.).

Komisya aprowizacyjna.
P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadamia, źe je s t propo- 

zycya, aby r. m. dr M erza powołać w' drodze kooptacyi 
do Kom isyi aprowizacyjnej.

Uchwalono. (L. 357 909/prez.).
Z powodu spóźnionej pory P r z e w o d n i c z ą c y  

zamyka posiedzenie o godzinie 8%  wieczorem.

Posiedzenie nadzwyczajne (25. w kad . X V .) z dnia 
9. czerwca 1909 r.

Przew odniczący: dr. Juliusz Leo, prezydent miasta.
I I .  W iceprezydent m iasta: Józef Sare.
Sekretarz R ady m iejskiej: dr. Tadeusz K annenberg.
R adców  m iejskich obecnych 49.
R adcy m iejscy: dr. Bobilewicz, Bujwid, Daszyński, 

D attner, dr. Doboszyriski, dr. Gross, Ig licki, dr. Jaw or­
ski, k s  K rupiński, dr. L ustgarten , dr. Now ak Julian, 
dr. Pareński, dr. Petelenz, Sędzimir, Sołtysik, dr. S ta ­
niszewski. dr. S tarzew ski, Subkow ski, dr. Szarski, hr. 
W odzicki, W olny (21) nieobecnośó usprawiedliwili.

Początek posiedzenia o godzinie 6. wieczorem.
P ro tokó ł z ostatniego posiedzenia przyjęto.

„Dar grunwaldzki".
P r z e w o d n i c z ą c y  prezydent dr. Leo zazna­

cza, źe w społeczeństwie naszem z okazyi przypadającej 
w r. 1910 rocznicy zwycięstwa grunw aldzkiego powstała 
szczęśliwa myśl obrony kresów przez zakładanie tam  
szkół polskich. P rezydent przedkłada nagły wniosek:

„N a dar, mający przeznaczenie, by z funduszu 
powstałego zakładaó ja k  najwięcej szkół na kresach, — 
przeznacza się kwotę 10.000 koron, płatną w pięciu 
ratach  od r. 1910 począwszy11.

W niosek uchwalono jednom yślnie. (L. 54168/09/IV .).
P r e z y d e n t  zawiadamia, źe członkowie R ady 

subskrybow ali na ten  sam cel kw otę 14.560 kor. P re ­
zydent oświadcza, źe subskrybow ane przez Radców
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kwoty będzie odbierał sekretarz prezydyalny dr. K an- 
nenberg, którego ustanaw ia skarbnikiem .

S e k r e t a r z  R a d y  odczytuje następujące pisma:

Rocznica grunwaldzka.
Podanie Jana  Raszki, rzeźbiarza, w sprawie pom ­

nika chwały z okazyi 500-ej rocznicy zwycięstwa pod 
G runw aldem

Pism o przekazano odnośnym sekcyom. OL. 53506 
909/IY .).

Uporządkowanie ulic.
Podanie W ydziału lekarskiego U niw ersytetu  J a ­

giellońskiego z prośbą o zarządzenie uporządkow ania 
nowej ulicy A ryańskiej i wyasfaltowania ul. K opernika.

Podanie przekazano Komisyi drogowej. (L. 53508 
909/IY .).

Kanały spławne.
Pism o austryackiego Związku międzynarodowej 

żeglugi w W iedniu, mającego na celu popieranie spraw 
kanałów spławnych, zapraszające Radę m iasta K rakow a 
do wzięcia udziału przez delegatów w Y I I I .  zjeździe 
związkowym w L incu  w czasie od 23. do 26. czerwca.

Pism o przekazano Sekcyi ekonomicznej dla wy­
boru  delegatów  na zjazd. (L. 53527/909/1.).

Urlop.
P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadamia Radę, źe r. m. 

Sulikow ski prosi o urlop 6-tygodniowy dla wypoczynku.
Uchwalono.

Popieranie niemczyzny. Sprawy krakowskie w  Radzie 
szkolnej krajowej.

R. m. D ę b i c k i  in terpeluje w kw estyi udziele­
nia praw a publiczności niem ieckiem u seminaryum naucz, 
żeńskiemu, istniejącem u w K rakow ie pod opieką zakonu 
„C órek Bożej M iłości". Mówca domaga się w tym k ie ­
runku wyjaśnień od D elegata m iasta K rakow a w k ra ­
jowej Radzie szkolnej.

R. m. K o n o p i ń s k i  oświadcza, źe jako delega­
towi do R ady szkolnej nic mu o tej sprawie nie wia­
domo. Jeżeli więc spraw a ta  istotnie trak tow aną była 
w Radzie szkolnej, to staó się to mogło chyba na po­
siedzeniu sekcyi I . w zeszłym tygodniu, W yjeżdżając 
ostatni raz ze Lwowa, prosił Mówca, aby zawiadomiono 
go, gdy ważniejsza spraw a na porządku dziennym bę­
dzie postawiona. M ówca bywa przeciętnie co najmniej 
po 2 razy na miesiąc w Radzie szkolnej, uczestnicząc 
w posiedzeniach głównie Sekcyi dla szkół ludowych, 
we w szystkich posiedzeniach pełnej Rady i w zebra­
niach ankiet. Co do m eritum  sprawy, to Mówcy nie 
wiadomo, czy pryw atne seminaryum nauczycielsfde żeń­
skie z językiem  wykładowym niemieckim, zostające pod 
opieką zakonu „C órek Bożej M iłości", a ntrzym ujące 
ty lko  2 kursa, posiada ustawowe w arunki do uzy­
skania praw a publiczności. N a wszelki sposób, jeżeli 
Rada szkolna uchw aliła wniosek o przyznanie tem u za­
kładow i praw a publiczności przez M inisterstw o oświaty, 
to pośpiech ten nie pozostaw ałby w stosunku do trak to ­
wania przez tę  samą Radę szkolną polskich pryw atnych

seminaryów żeńskich. Nie mówiąc o innych już  kom ­
pletnych tego rodzaju zakładach, nie uzyskało dotąd 
praw a publiczności seminaryum nauczycielskie, założone 
przez T. S L. w Białej. Zresztą M ówca udaje się do 
Lw ow a i poinform uje się w Radzie szkolnej o poruszo­
nej w nterpelacyi sprawie i opinię swoją tam  w y­
powie.

R. m. dr. W  a s u n g zgłasza wniosek o otwarcie 
dyskusyi nad odpow iedzią delegata Konopińskiego.

W niosek, poddany pod głosowanie, uchwalono.
R. m. dr. W  a s u n g wskazuje, źe szeregu la t 

trzeba było i najróżnorodniejszych starań, zanim semi­
naryum T. S. L . im. P reisendanza otrzym ało prawo pu­
bliczności. Inne  sem inarya nie mają pełnego praw a pu­
bliczności, mimo, źe warunfd potem u m ają podczas gdy 
niem ieckie seminaryum naucz, żeńskie, zostające pod 
opieką „C órek Bożej M iłości", aczkolw iek warunków 
właściwych nie posiada i nie je s t kom pletnem , już 
prawo publiczności otrzymało. T ak  byó nie powinno; 
przynajmniej wszystkie instytucye powinny byó jednako 
traktow ane.

R  m. M a c i o ł o w s k i  zaznacza, źe mimo tego, 
iż D elegat gminy krakow skiej dwa razy co najmniej 
miesięcznie wyjeżdża do Lw ow a na posiedzenia Rady 
szk. kraj., załatw iają się tam  ważne sprawy szkolne, 
m iasta naszego dotyczące, niejednokrotnie w jego nie­
obecności. W dzisiejszym składzie, przeważnie b iu ro ­
kratycznym  R ady sza:, kraj., napraw dę autonomicznymi 
członkami tej R ady są jedynie delegaci m iasta Lw ow a 
i K rakow a —  D opóki więc ustaw a o Radzie szkolnej 
kraj. nie zostanie w k ierunku rzetelnie autonomicznym 
zmienioną, trzeba tym  delegatom  zapewnió, aby się z ich 
głosem liczono i nie załatwiano spraw ważnych m ia­
sta naszego w ich nieobecności. Mówca zgłasza więc 
wniosek:

„R ada m iejska uprasza Prezydenta, aby poczynił 
starania w Radzie szkolnej krajow ej, iżby spraw y m ia­
sta  K rakow a załatw iała R ada szkolna krajow a zawsze 
w obecności delegata m iasta K rakow a".

P r e z y d e n t  dr. L e o  zaznacza, źe żądanie r. m. 
M aciołowskiego je s t najzupełniej słuszne, dziwie się 
w prost należy, że w nieobecności D elegata m. K rakow a 
R ada szkolna krajowa załatwiaó może ważne sprawy 
szkolne, odnoszące się do naszego miasta.

W  głosowaniu wniosek r. m. M aciołowskiego uchw a­
lono. (L  53507/09/IY .).

Wybuch prochowni. Deputacya do Cesarza.
P r e z y d e n t  dr. L e o  składa przewodnictwo 

w ręce I I .  w i c e p r e z y d e n t a  S a r e g o ,  poczem jako 
sprawozdawca o w ybuchu magazynu wojskowego prochu 
i amunicyi w W oli D uchackiej, zaznacza, źe w porozum ie­
niu z Burm istrzem  Podgórza poczynił k rok i u tu tejszych 
najwyższych władz wojskowych, aby nie odbudowywano 
zniszczonego magazynu na tern samem miejscu. W ładze 
wojskowe zapewniły Reprezentantów  obu miast, źe w in ­
teresie ludności nie zrobią nic, coby narażało bez­
pieczeństwo obu miast. Mówca podnosi potrzebę uzy­
skania odszkodowania i wskazuje, ze należy udaó się do 
Cesarza i prosió o najdalsze przesunięcie magazynów 
wojsKowych od K rakow a i Podgórza; w tej sprawie 
pożądaną je s t wspólna działalnośó nie ty lko obu wy­
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mienionych miast, ale także R ad  powiatowych wielic­
kiej i krakow skiej. A kcya wspólna je s t tern więcej ko­
nieczną, ie  obu miastom grozi bardzo wielkie niebez­
pieczeństwo z powodu otaczających K raków  magazynów 
wojskowych ze środkam i wybuchowymi. W edle urzędo­
wego kom unikatu  ze sfer wojskowych wybuch prochowni 
m ógłby był sprowadzió nieobliczalne szkody, gdyby cztery 
magazyny, tam  się znajdujące, jeszcze trochę bliżej siebie 
były umieszczone. O d generała głównodowodzącego i za­
stępcy kom endanta tw ierdzy otrzym ał P rezyden t zapewnie­
nie, źe władze wojskowe wszystko uczynią, aby postępow ać 
w tej sprawie wspólnie i zgodnie z repiezentacyam i obu 
m iast; wojskowości bowiem zależy na dobrych stosun­
kach z miastem a załatwienie tej sprawy je s t warun­
kiem tych dobrych stosunków. Dotychczasow e położe­
nie magazynów i prochow ni je s t tego rodzaju, źe oba 
m iasta mogą być na szwank narażone. L eżą one za 
blizko. S tan  dzisiejszy nie je s t do utrzym ania. P rzy­
w rócić należy stosunki, jak ie  istniały przed wybudow a­
niem tych prochowni. N ad  sprawą tą  radzi jednocześnie 
R ada m. Podgórza, zawiadomione też zostały^ obie re- 
p rezentacye powiatowe, sądzić więc należy, źe akcyi 
tych czterech czynników uda się rzecz przeprowadzić. 
M iasto je s t powstrzymywane sztucznie w rozwoju swoim 
przez pierścienie fortyfikacyjne, a jeżeli tak  jest, n ie­
chaj ono będzie przynajm niej wolne od niebezpieczeń­
stwa. P rezyden t zgłasza następujące wnioski:

„1) R ada m iejska uchw ali wysłać deputacyę do 
Tronu z prośbą, aby Cesarz, jako  najwyższy wódz armii, 
w ydał zarządzenie, zabezpieczające na przyszłość miasto 
K raków  od groźnego niebezpieczeństwa, wynikającego 
z istniejących w najbliźszem sąsiedztw ie K rakow a i P o d ­
górza licznych prochowni i magazynów amunicyjnych.

2) U prasza s>ę Prezydenta m iasta, aby w powyż­
szej spraw ie zw rócił się o współdziałanie do Rady m iej­
skiej podgórskiej oraz R ad  powiatowych wielickiej i k ra ­
kowskiej.

3) W ysłać w powyższej sprawie umotywowaną pe- 
tycyę do parlam entu i interesowanych m inisterstw  z wy­
rażeniem żądania, aby bezzwłocznie przyznano z fundu­
szów państwowych pełne odszkodowanie wszystkim, do­
tkniętym  ostatnią katastrofą.

4) W ysłać telegraficzny pro tesr do M inisterstw a 
wojny i obrony krajowej i Min. Galieyi przeciw  odbu­
dowaniu zburzonych prochowni".

R. m. K o n o p i ń s k i  podnosi, źe ciężary, jak ie  
służba wojskowa na obyw ateli nakłada, są i tak  już 
bardzo wielkie; żądać więc należy, aby ciężarów tych 
niepotrzebnie nie zwiększano. Tymczasem w zarządzie 
centralnym  arm ii pozostały jeszcze rem iniscencye z tych 
czasów, gdy arm ia nie miała' charak teru  powszechności, 
charak teru  ludowego. A dm inistracya wojskowa w od­
niesieniu do m iast baczyć powinna, aby in teresa ekono­
miczne i społeczne tych m iast były respektow ane. I  tak  
to  przesunięcie pierścienia fortyfikacyjnego, jakiego 
obecnie dokonano, powinno było już przed laty 10 na­
leżeć do faktów  dokonanych. N iebezpieczeństwo k a ta ­
strofy, grożące m iastu z powodu sąsiedżtwa z prochownią, 
podnoszono w tej Radzie i w Sejmie; dało się ono odczuć 
przed k ilku  dniami jeszcze wybuchem w W oli D uchackiej. 
Jeżeli wybuch prochowni w W oli Duchackiej tak  daleko się­
gnął swojem działaniem, coby się stało, gdyby k a ta ­
strofa wybuchła w laboratoryum  amunicyi na G rzegórz­

kach ! Ofiarą jej padłoby życie i m ienie tysiąca ludzi, 
ległyby w gruzach najcenniejsze budow le, pam iątki na­
szej przeszłości.

R . m. T u r s k i  sądzi, źe może należałoby uzu­
pełnić wnioski P rezydenta  w tym  kierunku, aby rzecz 
była załatw ioną nietylko w drodze łaski, ale i w drodze 
prawa. N ależałoby przedstaw ić Cesarzowi rzecz nietylko 
w drodze ustnej, ale także pod postacią memoryału. M ini­
s te r w odpowiedzi na in terpelacyę dosyć zbagatelizow ał 
w parlam encie całą katastrofę, mówiąc, źe „podobno 
było k ilku  rannych", „podobno stacya kolejowa w P ła- 
szowie poniosła nieco szkody" i t. d. O tóż R ada m iej­
ska chciałaby w tej- sprawie silniejszego tonu i należa­
łoby w m emoryale obfity m ateryał zebrać i rozesłać go 
Parlam entow i, M inistrow i wojny i t. d.

R. m dr. G e r t l e r  sądzi, źe magazyny powinny 
być tak  urządzone, aby w jednym  nie znajdował się 
proch razem z pociskami. — M ówca wskazuje nadto 
na niedostateczność akcyi, jeżeli deputacya zwróci się 
do parlam entu  tylko z żądaniem wynagrodzenia szkód. 
T rzeba się starać o uchwalenie w tym  k ierunku  ustawy, 
z k tó rą  wojskowe władze liczyć się będą i od razu, 
mimo znacznych kosztów, istniejące prochownie prze­
niosą.

R. m. H e u m a n n  domaga się ochrony przemysłu, 
k tórem u znajdująca się w blizkiem  sąsiedztwie procho­
wnia zagraża w najwyższy sposób.

Mówca zgłasza wniosek:
„R ada m iejska uchwala po przyznaniu odszkodo­

wania z pow odu obecnego wybuchu wnieść petycyę do 
K oła polskiego, aby przeprow adziło w Radzie państw a 
ustawę, nakładającą obowiązek wynagrodzenia szkód, 
przez wybuch prochowni pow stałych".

P r e z y d e n t  d r L e o  odpowiada r. m. Turskiem u, 
źe p ro test i petycya utrzymane' być muszą w tonie s ta ­
nowczym; poparcia użyczy nasza reprezentacya wobec 
Parlam entu  i Rządu.

W nioski P rezydenta  uchwalono. (L. 25690/909/1.).
P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje, czy je s t jaka  pro- 

pozycya co do składu deputacyi.
R. m. G o d z i c k i  na członków deputacyi do C e­

sarza proponuje: P rezydenta  dr. L eo, Ekscelencyę hr. 
W odzickiego, dr. Bandrow skiego i Federow icza oraz 
Posłów  do Pady  Państw a z m iasta K rakow a.

Uchwalono.
P r e z y d e n t  dr. L e o  obejm uje przewodnictwo.

Dostawa granitu i porfiru.
R a d c a  M a g i s t r a t u  Skrzyniarz imieniem Ko- 

misyi drogowo-kanałowej wnosi:
R ada m iejska uchwali!
N a dostaw ę m ateryałów  brukarsk ich  dla potrzeb 

Gminy m iasta K rakow a w ciągu r. 1909 zatw ierdza śię:
1) O fertę „firmy H . K ulka  & Ska, Towarzystwo 

z ogr. poręką w O pawie" na dostawę m ateryałów  b ru ­
karsk ich  z porfiru i granitu po Cenach, w tejże ofercie 
z dnia 4 lutego 1909 podanych;

2) ofertę „L. i S. Lebenheim ów, właścicieli ka­
mieniołomów porfiru we Fryw ąłdzie", na dostawę m a­
teryałów  brukarsk ich  z porfiru po cenach, w tejże ofer­
cie z dnia 4. lutego 1909 podanych;

3) ofertę „Spółki dla wyłomu porfiru, Sto w. za- 
rejestr. z ogr. odpowiedzialnością w Regulicach" na do­
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stawę m ateryałów  b rukarsk ich  z porfiru po cenach, 
w tejże ofercie z dnia 4. lutego 1909 podanych.

Uchwalono. (L 9680/909/1.).

Sprzedaż gruntu.
R a d c a  M a g i s t r a t u  Skrzyniarz imieniem Sek- 

cyi I. wnosi:
R ada m iejska uchwali!
1) Sprzedać Janow i Gotzowi kaw ałek g runtu  

z parceli miejskiej lk. 2497, na planie nową lk. 2497/2 
i kolorem  zielonym oznaczony, na rogu ulic Podwałowej 
i Studenckiej między liniami regulacyjnem i tych  ulic 
położony, 72 m 2 czyli 20 sążni2 powierzchni mający, 
za cenę po 200 kor. za sążeń kw adrat., p ła tną  przy 
podpisaniu kontrak tu .

2) K oszta kon trak tu , stem ple, należytość przenośną, 
koszta intabulacyi poniesie wyłącznie kupujący.

3) D o podpisania k o n trak tu  obok p. P rezydenta 
m iasta upoważnia się radców  m. Stanisław a D rozdow ­
skiego i dr. L udw ika M erza, a na wypadek przeszkody 
u  jednego ż nich radcę m. W andalina B eringera.

R. m. S t a n i s ł a w  N o w a k  proponuje sprzedaż 
po 400 koron za 1 s 2, ceny bowiem w mieście są 
wyższe.

W i c e p r e z y d e n t  S a r e  wyjaśnia, że wysokość 
cen zależy nietylko od położenia gruntu , ale i od jego 
wielkości, tu  zaś idzie o skraw ek parceli do linii re­
gulacyjnej.

R. m. D  ą b r  o w s k  i proponuje sprzedaż po 300 
kor. za 1 s2.

Po wyjaśnieniu S p r a w o z d a w c y  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  poddał pod głosowanie wniosek Sekcyi z opu­
szczeniem ceny.

Uchwalono. (L . 47966/909/1.).
W niosek r. m. D ąbrow skiego upadł.
W głosowaniu przyjęto cenę, proponow auą we 

wniosku Sekcyi, t. j. 200 kor. za 1 s 2.

Regulacya ulicy Ubogich.
R a d c a  M a g .  Skrzyniarz imieniem Sekcyi I.

wnosi:
R ada m iejska uchw ali!
1) Celem regulacyi ulicy U bogich w Krakowie, 

sprzedać Baruchowi Ldw ensteinow i i W ilhelm ow i Ro­
senbaumowi, właścicielom realności lwh. 1519 i lwh. 
2650 w Krakow ie, część g run tu  m iejskiego z wyk. hip. 
L . 1783, mianowicie część parceli lk . 2416/1, oznaczoną 
lk . 2416/6, o powierzchni 68 m 2 czyli 18 9 sążni kw a­
dra t. za cenę kupna w kwocie 1323 koron, licząc po 
70 kor. za sążeń kwadwat., p ła tną  przy podpisaniu kon­
trak tu .

2) Koszta, z kontrak tem  połączone, ponoszą na­
bywcy.

3) Do podpisania niniejszego kontrak tu , upoważnia 
się obok p. P rezydenta  m iasta Radców m iejskich 
pp. dr. Bobilewicza i S tanisław a Stachow skiego, a w ra- i 
zie przeszkody u jednego z nich p. Stanisław a D rozdow ­
skiego.

Uchwalono. (L. 73879/909/1.).

Szkoła piekarska.
S e k r e t a r z  Groele imieniem Sekcyi szKolnej 

i skarbowej wnosi:

R ada m iejska uchwali!
1) T ytułem  subwencyi na utrzym anie zawodowej 

szkoły dla uczniów Stowarzyszenia piekarzy białego 
pieczywa w ro k u  1909 udziela się iednorazowo kwoty 
600 koron.

2) N a pokrycie tego w ydatku przyznaje się k re ­
dy t dodatkow y 600 koron dla Dz. X I I .  w ydatków  nad­
zwyczajnych tegorocznego budżetu.

Uchwalono. (L. 10089/909/IY .).

Przekształcenie szkół wydziałowych.
S e k r e t a r z  M a g . Groele imieniem Sekcyi IV . 

wnosi.
R ada m iejska zgadza się na stałe przekształcenie 

począwszy od 1. września 1909 r. 3-echklasowej szkoły 
wydziałowej źeńsk:ej im. K onarskiego na 5-cio klasową 
szkołę wydziałową i obowiązuje się w myśl art. 14. al. 
1. i art. 26. ust. z 23. maja 1895 Ńr. 57 Dz. ustaw kr. 
pokryw ać koszta utrzym ania klasy IV . i V. wydziałowej 
żeńskiej z własnych funduszów poza konkurencyą szkolną, 
a mianowicie:

1) Pokryw ać wszystkie w ydatki na rzeczowe po­
trzeby klasy IV . i V . wydziałowej i ew entualnych od­
działów rów norzędnych w sposób, wymieniony w art. 6. 
ustaw y z dnia 24. kw ietnia 1894 Nr. 49 Dz. ustaw  kr., 
t. j. dostarczać osobnych należycie urządzonych sal nau­
kowych, utrzym yw ać je  w dobrym  stanie i dostarczać 
dla nich opału, obsługi i t. d.

2) Pokryw ać z własnych funduszów koszta u trzy­
mania personalu nauczycielskiego klasy IV . i V. wydz. 
żeńskiej i ew entualnych oddziałów równorzędnych, po­
kryw ać honoraryum  docentów, jeżeli będą ustanowieni, 
tudzież dostarczać przyborów  naukowych i płacić na 
drobne potrzeby szkolne i urzędowe po 20 kor. rocznie 
dJa powyższych klas i ew entualnych oddziałów rów no­
rzędnych.

N a pokrycie powyższych wydatków uchw ala R ada 
m iejska pobierać od każdej uczenicy, zapisanej do klasy
IV . i V . wydz. i ew entualnych oddziałów równorzędnych, 
opłaty szkolne po 40 kor., p łatne z góry z początkiem  
każdego półrocza szkolnego; od opłaty szkolnej może 
Sekcya szkolna w części lub w całości uwolnić. O płaty 
te  wpływać będą do K asy miejskiej. N iepokry tą  opła­
tam i uczenie resztę kosztów utrzym ania rzeczonych klas 
pokryje Gmina m iasta K rakow a z własnych funduszów.

Co do potrzeby przyjęcia docentów, ich wyboru 
i oznaczenia wysokości honoraryum  orzeknie c. k. R ada 
szkolna krajow a na wniosek c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej miejskiej.

3) Rzeczyw iste koszta, połączone z utrzym aniem  
wyższych klas wydziałowych i ew entualnych oddziałów 
równorzędnych, pokryw ać będzie Gmina m iasta K rakow a 
i w tym  celu potrzebną kw otę uiszczać będzie do fun­
duszu szkolnego krajowego z końcem każdego roku  
szkolnego na podstaw ie obliczenia, sporządzić się m ają­
cego przez oddział rachunkow y c k. Nam iestnictwa.

4) Co do utw orzenia oddziałów równorzędnych 
w IV . i V. klasie wydziałowej decydować będzie c. k. 
Rada szkolna krajow a na podstaw ie wyniku dokonanych 
wpisów i na podstaw ie niniejszej uchwały R ady miej­
skiej, a to  w myśl wniosku, przedstawionego przez c. k. 
Radę szkolną okręgową miejską.
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5) Personal nauczycielski klasy IV . i V . wydzia­
łowej żeńskiej będzie mianowany na podstawie art. 1. 
lit. c) ustawy z dnia 11. czerwca 1905 N r. 73 Dz. ustaw  
krajow ych.

Uchwalono. (L. 22259/909/IV .).
S e k r e t a r z  M a g .  Groele imieniem Sekeyi IV . 

wnosi:
R ada m iejska uchwali!
1) N a podstawie uchw ały z dnia 14. m aja 1908, 

k tó rą  R ada m iejska zgodziła się w zasadzie na prze­
kształcenie 3-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej im. 
Zbigniewa Oleśnickiego w K rakow ie na 5-klasow ą, 
up iasza się o. k. R adę szkolną krajow ą, .ażeby zezwo­
liła na otwarcie z początkiem  roku  szkolnego 1909/10 
i w latach następnych klasy IV . i V ., ewentualnie w ra ­
zie potrzeby oddziałów rów norzędnych tychże k las na 
razie prowizorycznie, aż do czasu kiedy po sprawdzeniu 
dostatecznej frekw encyi w tych wyższych klasach R ada 
m iejska przystąpi do stałego przekształcenia szkoły na 
5-klasową.

2) R ada m iejska obowiązuje się:
a) Pokryó w ydatki na potrzeby rzeczowe IV - i V . 

klasy, ewentualnie oddziałów równorzędnych tychże klas, 
w sposób, wymieniony w art. 6. ustaw y z dnia 24. kw ie­
tn ia  1894 Nr. 49 Dz. ustaw  kraj., to  je s t dostarczaó 
należycie urządzonych sal naukowych, utrzym yw ać je 
w dobrym  stanie i dostarczaó dla nich opału, obsługi 
i t. d.

b) Pokryw aó z własnych funduszów koszta u trzy ­
mania nauczycielek tymczasowych dla klasy IV . i V., 
ewentualnie dla oddziałów rów norzędnych tychże k las 
po 1540 kor. rocznie dla każdej nauczycielki i płació 
na drobne potrzeby szkolne i urzędowe po 20 kor. rocz­
nie na każdą klasę.

3) N a pokrycie powyższych w ydatków  uchw ala 
R ada m iejska pobieraó od każdej uczenicy, zapisanej do 
jednej z wyżej wymienionych klas, opłatę szkolną po 40 
kor. rocznie, p ła tną  w ratach  półrocznych z góry z po­
czątkiem  każdego półrocza.

O d opłaty szkolnej może Sekcya szkolna w czę­
ści lub w całości uwolnid.

O płaty  te wpływaó będą do K asy miejskiej.
N iepokry tą  opłatam i uczenie resztę kosztów u trzy­

mania klasy IV . i V., ewentualnie oddziałów rów no­
rzędnych tychże klas pokryje Gmina z własnych fun­
duszów.

Uchwalono. (L. 6428/909/IV .).

Żeńskie gimnazyum realne.
R. m. dr. W a s u n g  imieniem Sekeyi szkolnej po 

dłuźszem uzasadnieniu wnosi:
1) R ada m iejska uchwala przekształció 6-klasową 

szkołę wydziałową żeńską im. św. Scholastyki na 8-kla- 
sowe żeńskie gimnazyum realne w edług zasadniczego 
planu, wydanego rozp. e. k. Min. W yznań i O św iaty 
z 8. sierpnia 1908 L  31840, z uwzględnieniem w wyż­
szej mierze ówiczeń fizycznych i z wprowadzeniem 
nauki gospodarstw a domowego.

2) U prasza się p. P rezydenta miasta, ażeby po­
czynił w Radzie szkolnej krajowej potrzebne k rok i celem:

a) zwinięcia już  z początkiem  roku  szkolnego 
1909/10 I. klasy szkoły wydziałowej im. św. Scholastyki 
a otw arcia natom iast I. klasy gimnazyum realnego;

b) uzyskania k ierow nika dla tego nowego zakładu.
3) N a pokrycie kosztów utrzym ania Z akładu po­

bieraó się będzie od każdej uczenicy opłatę 100 koron 
rocznie, p łatną w 10 m iesięcznych ratach  z góry. O d 
opłaty może Sekcya szkolna na wniosek D yrekcyi w wy­
jątkow ych w ypadkach w całości lub części uwolnió.

Ponieważ opłaty szkolne uczenie nie wystarczą na 
pokrycie wszystkich kosztów utrzym ania Zakładu, przeto 
upoważnia się Prezydyum  miasta, aby się odniosła do 
e. k. R ządu i K raju  o wyjednanie odpowiedniej subwefi- 
cyi na cel powyższy.

Resztę kosztów, nie pokrytych opłatam i szkolnemi 
i subweneyami od R ządu i K raju, pokryw aó będzie 
Gmina z własnych funduszów.

4) N adzór nad nowym zakładem , powoływanie do­
chodzących sił nauczycielskich, wprowadzanie ew entual­
nych koniecznych zmian w planie naukowym  powie­
rza się Sekeyi szkolnej.

R. m. K o n o p i ń s k i  zaznacza, źe R ada m iejska 
staje wobec kw estyi założenia żeńskiego gimnazyum 
realnego w chwi1;, gdy w państwie dokonuje się, n ie­
zbyt co praw da głęboka, reform a szkolnictw a średniego. Już  
m inister M archet w ydał nowe przepisy, dotyczące oceny 
postępów uczniów i egzaminów dojrzałości; obecnie M i­
nisterstw o oświaty wypracowało nowe plany dla wszyst­
kich trzech kategoryi szkół średnich. R ada szkolna k ra ­
jow a opracowała na tej podstaw ie plany dla Galicyi 
i przesłała je  do M inisterstw a oświaty. P lan  żeńskiego 
gimnazyum realnego, przedłożony R adzie, nie je s t od­
b itk ą  planu rządowego, lecz wprowadza zmiany, uwzględ­
niające potrzeby w ykształcenia kobiecego. Objaśniwszy 
szczegółowo rozkład nauki i przedm iotów, podnosi 
Mówca doniosłośó nowej szkoły dla wychowania kobie­
cego, zaniedbywanego przez państwową adm inistracyę 
oświaty. Mówca, jako  delegat miasta, przy sposobności 
zgłosił w Radzie szkolnej kraj. wniosek, wzywający Rząd 
do zakładania średnich szkół dla kobiet. N ie zanosi się 
jed n ak  na to, aby R ząd spełnił ten naglący postulat. 
D latego pozostanie zasługą gminy krakow sskiej, źe za­
łoży pierw szą m iejską szkołę żeńską, licząc na finan­
sowe poparcie R ządu i K raju  i na udzieienie tej szkole 
praw a publiczności. Mówca prosi o przyjęcie wniosków 
Sekeyi szkolnej.

R. m. dr. P  o n i k  ł  o oświadcza, źe z entuzyazmem 
będzie głosował za wnioskiem, domaga się jednak , aby 
język francuski w szkole tej był obowiązkowym. N ależy 
więc zaprowadzió kosztem zmniejszenia godzin nauki 

I języka łacińskiego przynajm niej 2-godzinną naukę obo­
wiązkową języka francuskiego począwszy od klasy V . — 
Mówca zgłasza wniosek:

„W zywa się Sekcyę szkolną, aby przed przedło­
żeniem sprawy Radzie szkolnej krajowej jeszcze raz- 
zbadała, czyby nie można wprowadzió od V . klasy do 
V II I -e j  2 godzin języka francuskiego jak c  obowiązko- 
wego“ .

S p r a w o z d a w c a  dr.  W a s u n g  wnosi o opu­
szczenie w ustępie 2 a) wniosku słów: „już z począt­
kiem  roKu szkolnego 1909/10 I. k lasy“ .

W  głosowaniu przyjęto wniosek Sekeyi szkolnej 
z opuszczeniem słów, proponowanem  przez sprawozdawcę^ 
r. m dr. W asunga. (L. 49327/909/IV .).

W niosek r. m. dr. Ponik ły  upadł.
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Politechnika w  Krakowie.
R. m. D ą b r o w s k i  podnosi, źe K raków , mający 

w okolicy liczne szkoły realne, nie ma wyższej uczelni 
technicznej. Mówca sądzi, źe należałoby poczynić k rok i 
o utw orzenie politechniki w Krakow ie.

P  r  e z. dr. L e o ,  popierając kw estyę, poruszoną 
przez r. m. D ąbrow skiego, w skazuje na isto tną koniecz­
ność utworzenia w K rakow ie politechniki i prosi r. m. 
D ąbrow skiego, aby w myśl swych wywodów wnioski 
prz Aoźył na jednem  z najbliższych posiedzeń.

Nauka gospodarstwa domowego.
R  m. dr. W a s u n g  imieniem Sekcyi IV . i I I .  

wnosi:
1) R ada m iejska uznaje potrzebę wprowadzenia do 

najwyższych klas tutejszych szkół wydziałowych żeń­
skich praktycznej nauki gospodarstw a domowego w k u ­
chni szkolnej i prosi p. P rezydenta m iasta o poczynie­
nie odpowiednich kroków  u R ady szkolnej krajowej, 
celem rozpoczęcia nauki tej już z początkiem  roku  
szkolnego 1909/10, jako teź celem uzyskania subwencyi 
od Sejmu i R ządu na częściowe pokrycie kosztów, z tego 
w ynikłych.

2) R ada m iejska przyznaje na urządzenie kuchni 
szkolnej jednorazow y k red y t w kwocie 4500 kor. dla 
D z. X I I .  budżetu  m., na pokrycie zaś wydatków, połą­
czonych z prowadzeniem odnośnego kursu  od 1. wrze­
śnia po koniec roku  bieżącego, k red y t w kwocie 1800 
kor. i poleca M agistratow i wstawienie w budżet gminny 
odpowiedniej pozycyi na płacę nauczycielki gospodar­
stw a domowego i zakupno potrzebnych do nauki ma- 
teryałów .

Uzasadniając wniosek powyższy, wskazuje S p r a ­
w o z d a w c a  na konieczność wprowadzenia u nas nauki 
gospodarstw a domowego w myśl wzorów, jak ie  dają 
Niemcy, Szwecya i Szwajcarya. W szelkie tego rodzaju 
próby przedstaw iają bardzo wiele trudności, gdyż liczyć 
się trzeba z urządzeniem  szkoły, utrzym aniem  karności, 
w iększą liczbą uczenie, m ających równocześnie pobierać 
naukę. D latego teź oglądnąć się należy za wzorami 
obcymi i w pierwszym rzędzie na m iasto Zurych, 
k tó re  od la t dziewięciu praktyczną naukę gospodarstw a 
wprowadziło. K uchnie szkolne znajdują się tam  w su tere­

nach gmachów szkolnych i nie ograniczają się do samej 
sali, w której nauka się odbywa, lecz posiadają przy- 
tem  m ałą piwnicę, pralnię i spiżarkę. P rzy  końcu roku 
szkolnego dziewczęta zdają egzamin.

Bez dyskusyi uchwalono (L. 49328/909/IV .).

Dodatek drożyźniany dla nauczycielstwa.
S e k r e t a r z  M a g . Groele imieniem Sekcyi IV . 

i I I .  wnosi:
1) Tytułem  jednorazow ego dodatku  droźyźnianego 

dla nauczycieli i nauczycielek tymczasowych w K rako­
wie przyznaje się ryczałtowo kw otę 4000 kor. a do 
rozdziału tej kw oty upoważnia się Sekcyę szkolną. N a 
pokrycie tego w ydatku przyznaje się k red y t dodatkow y 
dla Dz. X I I .  tegorocznego budżetu w wysokości po­
wyższej kwoty.

2) Poleca się M agistratow i, ażeby w imieniu Rady 
miejskiej wniósł do Sejmu krajowego petycyę o pod­
wyższenie płac nauczycieli i nauczycielek tymczasowych 
do wysokości 75°/0 płac nauczycieli stałych.

R. m. N o w a k  Stanisław  zgłasza wniosek, aby 
nie 4000 ale 5000 koron przeznaczyć dla nauczycieli.

R. m. M a c i o ł o w s k i  w wymownych słowach 
m aluje dolę nauczycieli tymczasowych, mających te  same 
kwalifikacye, co nauczyciele stali. Mówca domaga się, 
aby dodatek  drożyźniany wyniósł co najmniej 6000 
koron.

R. m. H e u m a n n ,  wskazując na niezm ierną d ro ­
żyznę, sadzi, źe dodatek  drożyźniany dla nauczycieli 
powinien być efektowniejszy, niź proponują Sekcye 
Rady. M ówca proponuje przyznanie 8000 koron.

R. m. D ą b r o w s k i  przem awia za wnioskiem r. 
m. K eum anna.

R. m. U  d e r  s k  i podnosi, źe kw ota ta  powinna 
była być wstawioną do budżetu.

P r z e w o d n i c z ą c y  poddał pod głosowanie wnio- • 
sek Sekcyj bez kwoty.

Uchwalono.
W niosek na 8000 koron upadł.
W niosek r. m. Maciołowskiego na 6000 koron 

uchwalono. (L. 30056/909/IV .).
Z powodu spóźnionej pory P r z e w o d n i c z ą c y  

zam yka posiedzenie o godzinie 9-ej wieczorem.

Nakladem Gminy miasta Krakowa. — Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie pod zarządem A . Szyjewskiego.



'

■


